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Dziennik społeezny i polityczny. 


Redakcja i administracja ul, Przejazd Ne 8, skrzynka pocztowa 54. 


PIENNMERATA wynosi: rocznie 86 jmk., półrocznie 18 
m, kwartalnie 9 mk, miesięcznie 3 mik. z odnoszeniem do 
domu lub przesyśką pocztową. 


FILJE: w Zgierzu, Pabianicach, Łasku, Sieradzu, 
Wieluniu, Zduńskiej Woli í Kaliszu, > 


OGLOSZENIA: Nadesłane przed tekstom I w tekscia 
wiersz 1.75 fen, Nekrologjia— 1 mk. Reklamy —80 ferms 
Zwyczajne (5 szpalt) — 60 fen. Drobne ogłoszenia pe 
10 ten. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 50 fet, 


Gena 15 Tern. 
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f Administracja otwarta od 9 rano do 7 wieczór; w niedziele i święta od 7 do 10 rano. 


Redaxcja czynna od godz. 9 do 2 codziennie, w wigilje świąt do 10 wiecz, Redaktor 
przyjmuje od 9 do 12 rano. 


z TEASE W NER A o ara 


Od wtorku, dnia 29 października r. b. 


„Gazeta Łódzka” 


wychodzić będzie rano. 


pismo, służące najszerszym ideałom demokraci, w chwili 
kJ ry łosu Ojczyzny stoi na straży intere- 
sów 


najiepiej iniormuje o wydarzeniach polityki światowej, 
zamieszczając rano wszystxie depesze nocne. 

pos'ada bezpośredni kontakt z Warszawą i podaje naj- 
Świeższe wiadomości o połlitycznem życiu w Polsce. 
śledzi pilnie bieg spraw inieiskich, zwraca baczną uwa- 
ge na porządki komunalne i posiada bogatą kronikę 

miejscową. 
jest najtańiszem pismem porannem. Egzemplarz poje- 
dyńcy 15 fen. Prenumerata miesięczna 3 mk. wraz 
z odnoszeniem do domu. 


poleca swój dział ogłosze niowy przedsiębiorcom, 
pragnącym drogą reklamy najszerzej spopularyzować 
swe firmy. 


Gazeta Lódzka 


Gazeta Lódzka 
Gazeta Lódzka 
Gazeta Lódzka 


Gazeta Łódzka 
Gazeła Lódzka 
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W ciagu najbliższych dni zapadną 
ma wszeęechświatowej arenie politycznej 
nadzwyczaj ważne decyzje, które przy- 
równać można tyko do znamiennych 
Wypadków w lipcu 1914 r. Najprawdo- 
podobniej zajdzie ostateczny zwrot po- 
bojowy, gdyby jednak stać się miało 
przeciwnie, wówczas moglibyśmy nara- 
zie pożegnać się z nadziejami na pokój 
i związane z nim zmiany na lepsze... 

Polska winna się na ten ważny w jej 
yciu historycznem moment należycie 
wrzygotować. Winna wykazać w pierw- 
Szym rzędzie swą jednomyślność, jeśli 
æ sprawy zewnętrznej polityki chodzi. 


Wśród czterech ścian własnego 
kraju można dzielić się na partje i stron- 
mictwa, można ustawiczne nawet toczyć 
śspory partyjne, ale nazewnątrz należy 
*sachować zdecydowaną i jednolitą fizjo* 
nomję polityczną. 


Bierzmy przykład z Czechów, którzy 
na cztery przeszło łata zapomnieli o dzie- 
lących ich różnicach i zespolili się w 
"wielkiem pragnieniu uzyskania własnej, 
niepodległej ojczyzny. Nieraz już w u- 
"dziale przypadały im chwile zwątpienia, 
ale nigdy zawiedzione nadzieje nie spo» 
«wodowały rozłamu wewnętrznego... 

Wielki dramat zbliża się ku koń- 

lcowi. W oczach naszych toczy się już 
wymiana zdań między stronami, jutro 
„może zasiądą do stołu rokowań i zwró- 
-Są NA nas swe Oczy... 
p Cóż dostrzegą ? Rozprzężenie, de- 
konsternację, wzajemne użeranie się 
partji... Ami śladu tej właśnie woli 
narodu, którą Wilson podniósł do zna- 
czenia decydującego czynnika, któremu 
-wiudziale przypadnie decydować o lo- 
-sach państw. 

Na krótkie tylko chwiłe umieliśmy 
-8łę w toku tej wojny zespolić i to wtedy 
-tylko, gdy zagrażało poważne niebez- 
"pieczeństwo z zewnątrz, że powołam się 
ztu na przykład lutowego zjednoczenia 
„Bię podczas tragicznej pamięci sprawy 
chelrnskiej, 

Zdawało się w pierwszych chwilach 
po orędziu Rady regencyjnej w pierw- 
szych dniach b. m., iż wreszcie dojdzie 
do stalszej jakiejś konsolidacji. Przy- 
śazd posłów galicyjskich i ich usitowania 


owych. 


PARCIE PO A i yaad KT 


(7eu0 wymagamy od rządu? 
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miały doprowadzić do celu. Niestety, 
wszystko spełzło na niczem. Rozbiło 
się o nienasyconą chciwość endecji, 
która pragnie wziąć w pacht cały naród 
polski, zmonopolizować wszystkie wpły- 
wy i całą władzę w swych rękach, Wa- 
runki postawione przez nią innym stron- 
nictwom były nie do przyjęcia, choć 
sama ona na jotę nie odstąpiła od swe- 
go programu na rzecz pogodzenia śię 
powszechnego, 

Ze swej strony nie chcemy sami 
ponosić obecnie winy mącenia wody 
w kraju, agitowania przeciw obecnemu 
rządowi ze względu, iż jest partyjną 
ekspozyturą endecką. 


„Wedle czynów waszych sądzić was 
będziem... | tych czynów przede- 
wszystkiem od rządu oczekujemy. 

Przedewszystkiem zwołania i to 
natychmiastowego Konstyćaanty. Koło 
międzypartyjne od chwili wkroczenia 
Niemców do Warszawy, a szczególnie 
od wydania aktu 5 listopada bezustan= 
nie oświadczało, iż jedynie Konstytuanta 
może stanowić o losach Polski, nie zaś 
żaden rząd obcego mocarstwa lub wła- 
sny a narzucony. Niechże obecnie ga- 
binet wcieli w życie legat, jaki mu Koło 
przekazało! Na tym wszak punkcie 
się opierająć, szło ono w ciągu dwu lat 
wraz z lewicą l 

Żadne matactwa i porowizorja nikogo 
już w Polsce nie zadowolnią, bo ogól- 
nie jest wiadome, że istnieje u nas nie- 
bezpieczeństwo ujęcia władzy przez 
klike. 

Tylko sejm, konstytuujący, na naj- 
szerszych podstawach demokratycznych 
oparty, będzie mógł temu położyć tamę. 


Drugim ważnym, napewno najważ- 
niejszym zadaniem gabinetu jest umie- 
jętne kierowanie sprawy polskiej po to- 
rach polityki europejskiej. Otwarcie 
przyznajemy, że z korzyścią wyjść dla 
Polski w dzisiejszych warunkach może, 
iż endecja, która reprezentuje interesy 
nasze wobec koalicji, równocześnie kie- 
ruje sprawami w Warszawie. 

Nadaje to naszej akcji zagranicznej 
przynajmniej pozory jednolitości. 

Niechaj się jednak znów ta jedno- 


litość nie zmieni w szachrowanie przez 
jedno stronnictwo najpoważniejszemi 
sprawami narodu. Niechaj nie będzie 
zapomniany fakt, iż partja ta z pew- 
nością najdalej stoi od wielkich ideałów 


~ 


Łódź wystawi 


W piątek wieczorem odbyło się w sa” 
li stow. Szopena zebranie byłych wo sko* 
wych polskich ze wszystkich formacji 
dawnych lezjonów, korpusa gen. Dowbora= 
Muśnickiego i b. wojsk rosyjskich, Obec- 
ny był także przedstawiciel organizacji 

Przewodniczył przybyły umyślnie z 
Warszawy gen. Machaliński, b. dowbor- 
czyk. 


Po wyczerpującem przedstawieniu O- 
becnego stanu sprawy polskiej, szczegól- 
nie po podkreśleniu faktu, iż na czele 
ministerjum wojny stanąć ma bryg, Pił- 
sudski zebrani uchwalili, iż należy przys 
wstąpić niezwiocznie ue tworzenia armji 
polskiej. 


wolności i prawa ludów, które w życie 
poczynają się wcielać. 

| riechaj tej wolności i tego prawa 
w zastosowaniu do nas nie zechce 
spaczyć. 


pułk wojskal. 


Postawiony został wniosek, przyjęty 
przez aklamację, iż Łódź wystawi własny 
oddział wojska, złożony z byłych  żołniee 
rzy. Wedle obliczeń, starczy materjału 
żołnierskiego na cały pułk (cztery tysiąca 
osób) wyłącznie piechoty, poza artylerją, 
konnicą i saperami, 

Rzucony został projekt, by miasto o- 
podatkowało się samo na umundurowanie 
i wyekwipowauie żołnierza, Ciężar utrzy« 
mania rodzin zostanie rzucony na gminy, 
w których zamieszkują one. 

Zasadniczym warunkiem uchwały jesi 
by pułk stacjonował w Łodzi! 

Gen. Machaliński zawiadomił zebras 
nych, iż Januszajtys, podobnie jak inni 
wyżsi wojskowi, którzy złożyli w swoim 
czasie przysięgę, będą zwolnieni ze służby: 


Sprawy polskie. 


O uwolnienie Piłsudskiego. 


Jak donoszą pisma lubelskie gen.-"ub. 
Liposcak zwrócił się w drodze telegraficz- 
nej do Wiednia, przedstawiając koniecze 
ność natychmiastowego uwolnienia Piłsud= 
skiego ze względu na spokój w kraju. 


Gen.-gub. Beseler złożył dowództwo 
nąd wojskami polskiemi. 


Gen.-gub. Beseler, który od dnia 12 
kwietnia 1917 r. sprawował naczelne do= 
wództwo mad Polskim Korpusem Posiłko* 
wym, a następnie nad oddziałami polski» 
mi w Królestwie — złożył na ręce Rady 
Regencyjnej urząd swój Naczelnego Wo- 
dza Wojsk Polskich, 

_ Gen, Beseler zastrzegł, iż jako gen. 
gubernator zastrzega sobie w dalszym 
ciągu prawo wydawania rozkazów woj- 
skom polskim, 


Odbyło się posiedzenie Rady Mini- 
strów. Wzięli w aiem udział wszyscy mi- 
nistrowie, między innemi p. Minkiewicz, 
minister aprowizacji i p. Wolczyński mi- 
nister ochrony pracy, zdrowia publiczne- 
go i opieki społecznej. 

Główną treścią obrad były sprawy 
aprowizacyjne kraju, Ustalono w tym kie: 
runku plan działania na najblizszą przy- 
szłość, 

Przejęcie administracji. 

Wbrew kursującym, pogłoskom, ja- 
koby istniały trudności do objęcia admi- 
nistracji za strony władz polskich, dowiae 
dujemy się iż ministerstwa posiadają zu 
pelnie przygoiowany i dostatecznie skom- 
pletowany aparat urzędniczy i mogą odra- 
zu przejąć od okupantów wszystkie gałę- 
zie administracji, wchodzące w zakres ich 
działalności, 

W związku z akcją przygotowawczą 
do przejęcia wiadz z okupacji niemieckiej 
bawi w Warszawie podsekretarz stanu dla 
spraw polskich w berlińskim urzędzie dla 
spraw zagranicznych ks. Hatzfeld, 

Przejmowanie administracji przez wła- 
dze polskie w okupacji austrjackiej juź 
się rozpoczęła 


Rada Ministrów. 


Pozyczka wewnętrzna. 


Sprawa rozpisania pożyczki wewnę 
trznej uzależniona jest od nominacji mi. 
nistra skarbu, co ma nastąpić w ciągu 
dwuch dni. 


Nowaczyński będzie ułaskawiony. 


Rada regencyjna zdecydowała się uła 
skawić Nowaczyńskiego, skazanego, jak 
wiadomo, przez polski sąd wajskowy na 
8 miesięcy więzienia, 

Odnośny dekret Rady Regencyjnej ma 
się ukazać niebawem, 


Rada koronna. 


Onegdaj wieczorem obradowała Rada 
koronna z udziałem wszystkich członków 
Rady regencyjnej i wszystkich urzędują- 
cych ministrów. 

Jak słychać, tematem obrad była spra- 
wa kresów wschodnich. W ostatnich dniach 
przybyło do Warszawy kilka delegzcji z 
Podlasia, Chełmszczyzny, Białorusi i Li- 
twy. Delegacje te przedstawiły Radzie re< 
gercyjnej i rządowi groźny dla ludności 
stan rzeczy na kresach. 


Przedstawiciel Polaków w Turkie- 
stanie 


Prezes ministrów przyjął przedstawi. 
ciela rządu polskiego w Turkiesianie p. 
Jakimowicza. 


Likwidacja stosunków polsko-austrjac= 
kich. 


© Do „Nowej Reformy* donoszą z Wie- 
dnia pod datą 23 b. m.: Wśród posłów 
polskich przeważa zdanie, iż Koło polskie 
nie powinno się ukonstytuować jako Ra- 
da Narodowa w myśl manifestu cesarskie. 
go, gdyż wszelkie decyzje w sprawach 
narodowych polskich bez względu na za- 
bór wchodzą od chwili orędzia Rady re- 
gencyjnej w zakres działania naczelnych 
władz polskich w Warszawie. Dla osta- 
tecznego uregulowania spraw z Austrją 
mogłaby powstać z łona Koła polskiego 
ustanowiona ad hoc komisja likwidacyjna, 


Zwalnianie jeńców Polaków. 


Na skutek starań wydziału * jeńców 
komisii wojskowęj, zwolnieni będą . oficee 


í 
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GAZETA E OD Z RKA 


rowie polacy, znajdujący się w obozach 
niemieckich w niewoli, 

W przeciągu dni kilku należy oczeki- 
wać powrotu do kraju powyższych jeń: 
zw, przedewszystkiem zaś z Neustadtu. _ 

Wydział jeńców komisji wojskowej 
' podaje do wiadomości, że wstrzymał przyj: 
„mowanie podań od rodzin oficerów. 


AaaAA hEMAKi AR: 


Mianowania w wojsku. 


Dekretem Rady regencyjnej zamiano 
wani zosłali: ) 

Podpułkownikami majorowie: Kukiel, 
Fabrycy, Udałowski, Zarzycki, dr. Wyro- 
"stek, Pasławski i lekarz dr. Loth; majora- 
<mi sztabu jeneralnego kapitanowie: Prze- 
<ździecki i Iwanowski; majorami 14 kapi- 
>tanów i kapitan-audytor Dąbrowski; kapi- 
tanami 25 poruczników; porucznikami 29 
podporuczników; kapitanami-lekarzami 4-ch 
,poruczników -lekarzy, rotmistrzem żandat- 
mierji trzech podporuczników. 
. Prócz tego z byłego korpusu Dowbor: 
;Muśnickiego jeden major zamianowany 
„został podpułkowniktem, 10 poruczników 
—kapiianami i 4 podporuczników porn- 
tcznikami, 


Nastroje francuskie. 


Zurych, 25 paźdz. 

Depesza prywatna „Nordd. Allg. 
Ztg.”. 

Otrzymane dotychczas komentarze 
prasy koalicji do noty Wilsona są na 
jeden ton nastrojone. Wszystkie na- 
dzieje pokłada się we Fochu. Przy ca- 
łej powściągliwości, jaką prasa musi 
zachować, nie może jednak ona ukryć 
swego niezadowolenia, iż Wilson prze- 
kazał sprawę zawieszenia broni daiej: 

arowanie jest tym większe, iż aż 
do ostatnich godzin cały aparat oficjal 
ny wszelkiemi słami propagował mnie- 
manie, iż prezydent nie odpowie nawef 
na notę Niemiec, lecz oznajmi jedynie 
o zerwaniu rokowań. Lęk przed poko- 
jem staje się b. widoczny, które to zja- 
wisko tlomaczy się przez fakt, iż dotych- 
czas nie wysłano jeszcze porozumienia 
między rządem amerykańskim a koalicją, 
tym bardziej miedzy rządami koalicji co 
do cetów wojny. Troska ta wraz z oba- 
wą przed tym, co później nastąpi łączy 
się z silnemi wpływami tych, dla któ- 
rych wojna stała się zyskownym zwy- 
kłym procederem. 

Dla posiadających władzę we Francji 
bbacnie najbliższym celem jest zyskanie 
zasu. 


Prasa francuska o nocie. 


Wojsko ma głos! 


Genewa, 26 października, 
Havsa donosi: Komentarze do noty 
Wilsona, jakie podaje prassa, dają się ująć 
(w jedna zdanis:. „Wojsko ma głos“, 
„Temps* pieze: Sprzymierzone w Bu- 
kopie rządy muszą Bię naradzić, [ch stang- 
wisko jestsproste: mie brały one ndziała 
lw wypracowaniu programu Wilsona, ani 
ies wymianie not z Niemeami, Nie może 
yé tedy mowy O ustalaniu warunków po= 
eï“ Co do rękojmi, których należy żądać 
ee w z, to tu prawo głosu ma Foch 
dowódsy koalicji na lądzie i morza, 
Odpowiedź ich będzie brzmiała rozważnie 
i surowo, jak tego żądał Wilson, 


Wrażenie w Anglji. 


Niemy muszą dać gwarancje poli- 
tyczne i konstytucyjna. 


Haga 25 paźdz. 

Przywódca robotników Henderson wy- 
raził się, iż pierwsze wrażenie, jakie wy- 
warla nota Wilsona było to przekonanie, 
iż nie sprowadzi ona wyjaśnienia sytuacji. 
Wielkie znaczenie posiada fakt, iż niemie- 
ckiemu narodowi dano nie możność przej 
ściowego wstrzymania kroków wojennych 
lecz zniszczenie systemu militari stycznego. 
Jeśli Niemcy rzeczywiście chcą pokoju, 
niechaj dadzą gwarancje polityczne i kon- 
stytucyjne; w ten sposób osiągniemy za- 
wieszenie broni, i niemożliwe będzie, by 
ktokolwiek spowodował znów wojskowe 
kroki. Wiłsou jasno wykazał, iż najlepszą 
gwarancją długotrwałego pokoju będzie 
unieszkodliwienie tych sił, kióre spowo- 
dowały wojnę. 


Prasa amerykańska o nocie. 


New York, 26 października. 
Pisma wiezorowe wyrażsją swe zado- 
solenie z noty Wilsona, 
„Evening Post" pisze: 


Balfour po- 


wiedział kiedyś, iż Niemcy muszą być albo 


Komuntknt niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo), Wielka kwate- 
ra giówna komunikuje w dniu Z6-ym 
października: 


Zachodni teren walk. 


Gwałtowne, dzięki śwletnej waleczno- 
ści naszych wojsk, pomyślne walki na 
wielu stanowiskach frontu. 


Gropa wojsk Iastępcg tronu Ruprechta 


Nad Lys w nizinie na południowy 
zachód od Deinze oraz pomiędzy Lys a 
Skeldą rzucił się wróg po gwałtownym 
ogniu do silnych 'ataków. Na skrzydle 
północnym ataków aż do z Kortrijk do 
Ondenaarde wiodącej drogi odparliśmy 
je przed naszemi linjami, 

Tataj szczegółniz walczyły z sukce- 
sem 6 p. piech, gwardji pod komendantem 
maj.  Nadolnym nad Lys, 40 saska dyw. 
piech. nad Spitaals Booschens, heski pułk 
piech. Nr. 116 pod komendantem majorem 
v. Weyrauchem nad Skeldą. 


Na północ od Skeldy po początko- 
wym nieznacznym zysku terenu bardzo 
szybko powstrzymaliśmy wroga. Nowe 
linje pomiędzy lageeigen i Aveljen utrzy- 
mano do popołudnia przeciwko powtarza- 
nym netarciom. 

Na polu walki artylerja wroga trzyma 
pod ogniem codziennie miejscowości po- 
łożone poza frontem, podczas:wojny do- 
tychczas pozostające nietkniętemi, Po 
większej części zostają oue przez to zbu- 
rzone. Ludność belgijska cierpi ciężkie 
straty w zabitych i rannych. 

Pomiędzy Skeldą a Oisą anglicy wczo- 
raj ograniczyli się do ostrych częściowych 
ataków, Na południe od Tamors odrzu- 
ciliśmy wroga przez pomyślny kontratak 
do jego stanowisk wyjściowych. 

Na połuduiowy zachód od Le Ques- 
noy i na północny zachód od Landrecies 
złamały się jego ataki po przed naszemi 
njami. 


€r- wojsk niemieckiego Mastępcg tronu. 
ędzy Oise i Aisne wielki zjedno= 
czony atak francuzów ną froncie szero- 


kim więcej niż 60 kim} 

Główne swe natarcia kierował on 
przeciwko naszym linfom pomiędzy Oise 
i Serre oraz pomiędzy Sissons i Aisne. — 
W odcinku Serre— Souche usiłował on t- 
zyskać odcinek terenu wzmocniony natu- 
ralnie. Wczesnym rankiem pomiędzy Oise 
i Serre wszczęte ataki złamały się przed 
naszemi liniami, 

Po południu usadowił się wróg w 
Villiers de Sac i na wzgórzach na wschód 
od miejscowości Fuse. Na pozostałym 
froncie został on popołudniu odparty i 
poniósł ciężkie straty w naszym ogniu. 

W odcinku Serre—Sovche wróg mógł 
osiągnąć nasze linje tylko pod Martimers 
i Froidmont, pod Veles i Pierrepont. 


Wojska gen. bar. v. Ludwiga w zje- 
dnoczonym kontrataku odebrały ponowe 
nie swe stare stanowiska pomiędzy Ves- 
les i Pierrepont, 

Na pozostałym froncie nasza obrona 
przeszkodziła wrogowi w przekroczeniu 
odcinków. Na zachód od Aisne atakom 
przeciwnika towarzyszyły silne eskadry 
wozów pancernych. Ataki te. na wschód 
od Sissons i po obydwu stronach La Sol- 
ve tamże i tutaj zostały zupełnie złamane 
pomimo siedmiokrotnych natarć. 

Szczególnie mocne siły wystawił prze- 
ciwnik pomiędzy Nizy le Comte i Aisne. 

Przed walczącymi na zachód od Ba- 
nogne 4 dywizjami piechoty gwardii jedv- 
nie leżą 23 rozstrzelane wozy pancer” s 
Gefrejter Monschkich z 9 baterji 6 pułku 
artylerji polowej gwardji zniszczył tutaj 
8 wozów pancernych, podoficer Brakman 
teiże baterji zniszczył 10 wozów pancer- 
nych. 

Na wzgórzach na zachód od Aisne 
wróg wdarł się do mowych stanowisk, © 
posiadanie których codziennie ciężko wał- 
czono. "Mimo wysokiego nakładu sił 
nie mógł wróg tutaj w miejscu przełama- 
nia stanowisk na Saksenwald na północny 
zachód od Harpy uzyskać więcej żadnych 


„korzyści. Tylko części naszych przednich 


linji pozostały w jego ręku. 

Częściowe walki w nizinie Aisney na 
południowy zachód od Amgandes. Wróg, 
który pod Atnbly przejściowo wdarł się 
na półocny brzeg Aisne'y, został w kontr- 
ataku ponownie wyrzucony poza rzekę, 

Na wschód od Aisne wałka ariylerji 
ożywiła się przejściowo. Częściowo ataki 
przeciwnika wyparły nasze straże na pół- 
nocny kraniec wzgórz na północ od Grand- 
Pré, Na pozostałych miejscach zostały 
cne odparte. 


Grupa wojsk gen. Gal wifza. 


Z obydwu stron Mozy działalność 
bojowa ograniczała się do ognia zaporo- 
wego i późniejszych walk piechoty. Na 
wschód ostatnie wałki przywróciły nam 
gniazdo Amerykanów, 


Grupa wo-sk ks. Albrechta, 


Na południe od Selle njęliśmy w po- 
myślnetn przedsięwzięciu jeńców.“ 


Pierwszy generał-kwatermistrz 
Ludendorff. 
Minister wojny Sch euch o pożyczce wo- 
jennej: 

. Kto nie podpisuje dożyczki wo- 
jennej, postępuje błędn'e, ponieważ 
wożyczka wojenna będzie zawsze co 
najmniej również dobrą jak i gotów- 
ka. 


pozbawione sit albo oswobodzone. Wilson 
garroponował Niemcom jedno lub drugie. 
Warunki zawieszenia broni mówią, iá Foch 
bądsie wymagał wydania artylerji niemiec- 


kiej i amunicji, obsadzenia punktów strate- 
gieznych, jak Metz, Ntrassbuig i Kobleneja. 

„Głobe” przypuszcza, iż neta jeab pod- 
atawa dł.gotrwaiego pokoju, 


Dymisja kudendoriia. 


Berlin, 26 października. 
Urzędowo. Jego Cesarska Mość Ce- 
sarz i Król dziś przyjął prośbę o dymisję 
złożoną przez gen. piechoty Ludendoria, 
pierwszego generała kwatermistrza, pod- 


czas pokoju komendanta 85 brygady pie- 
choty. Jednocześnie Cesarz wydał rozkaz 
że dolnoreński regiment fizylierów, które- 
go Szł:m był generał przez czas dłuższy, 
nadal prowadzony być ma imieniem gen. 
Ludendorffa. 


W Austrji tworzą się rządy narodowe. 
Zanosi się na poważny konflikt polsko-ukraiński. 


Wiedeń, 26 paźdź. 

Dr. Lammasch wraz z hr. Silva Ta- 
ronca ra objąć ministerjum likwidacyj- 
ne, wolne od wszelkiego charakteru po- 
ltycznego. Niewiadomo, czy uda się 
stworzyć takie ministerjum. 

Komitet wykonawczy niemieckiej 
Rady Narodowej, który wczoraj ogłosił 
się za rząd, obradował nad sprawą od- 
powiedzi na notę Wilsona i prowadził 
rokowania z Czechami i Słoweńcami. 


Ukraińcy chćą w najbliższych dniach 
utworzyć wschodnio-galicyjski rząd! 

Jest pewne, iż zajdzie pon 
ważny konflikt z Polakami, 
których wąrszawska Ra- 
da regeńcyjna rozciąga swą 
kompetencję i na Gaziicję 
wschodnią iprzyrzeka Ukras 
ińoom jedynie autonomię, 


Bawarski prezes ministrów 
w Berlinie. 
Bawarski prezes ministrów'v. Dandl 
przybył dzisiaj do Berline, aby przewo” 
dniczyć w komisji Rady związkowej dla 
spraw zagranicznych. 


Niemcy austrjaccy obradują 
w Berlinie. 
Berlin, 26 pażdsiernika, 
Wozersj w gmachu sajmu Rzeszy od- 
było się posiedzenie przywódców frakcji, 
na którym byli również _ obecni bawiący 


NB 202. 


w Berlinie członkowie niemiecko-zustrface 
kiej Rady Narodowej. 


Niemcy cugtrjnccy pojada 
rokować do Szoujeweji 


Tak radzi Laminasch, 


Wiedeń, 26 pażdziernika, 

Radea dworu Leminssch saproponował, 
by podobnie jak Czesi, wyjechali do Szwaja 
carji i przedstawiciele Niemców  austrjac" 
kich, by nawiąrać tam kontakt z amery- 
kańskiemi przywódesmi partji, W pior 
wszym rzędzie należy wysłać Niemców, 
którzy posiadają Biosnuki a Ameryką. Lame 
masch ma na myśli zapewne dr. Redlicha. 


Włosi austrjaccy, 


Austrjacka izba posłów rozważała 
nagłą interpelację włocha Grandi w spra- 
wie uwolnienia internowanych Włochów. 
Włoch Conci oświadczył w imieniu wło- 
skiej Rady narodowej, iż odrzuca om 
współpracę z przedstawiciełami narodo* 
wości Austrii i z rządem w sprawie no” 
wego ukształtowania Austrji. Socjaliści 
z Tryjestru żądają, by Tryjest w połą” 
czeniujz włoskim obszarem lIstrji był 
pod opieką związku narodów. Włoch 
gorycyjski Bugatte żądał prawa samo- 
określenia dla Frisulu. 


Dalszy rozwój wypad- 


ków w Austrji, 


Wiedeń, 26 października. 

Komitet wykonawczy Rady narodowe) 
niemieckiej ustalił tekst odpowiedzi Wil- 
sonowi w sprawia zawieszenia broni i po- 
koja. Postanowiono zwołać prowizoryczny 
sejm. oraz komisje reprezentacyjne ziem 
austrjackich celem kontynowania niemiece 
ko austriackiego organizowania się. 

Ukraińcy postanowili wystąpić w zwią« 
zku z innemi Radami narodowemi w spra- 
wie rokowań pokojowych, 


Miemiecko-.austrjacka 
gwardja narodowa 
w Wiedniu. 


Wiedeń, 26 paźdz. 
Wiedeńskie związki narodowe po- 
sfanowiły utworzyć niemiecko-austrjac= 
ką gwardję narodową. Przygotowania 
do zrealizowania tej myśli są w toku 
nietylko w Wiedniu, lecz także i w po 
zostałych okręgach niemieckiej Austrji» 


Radkowi nie podoba się 
program Wilsona, 


Wilson wedle niego jest szermierzem 
kapitalizmu. 

W „lzwiest'ach* pisze Radek: Wilson 
domaga się zwrotu Alzacji i Lotaryngji 
bez pytania się ludności,*zajmnje Filipiny, 
jako drogę do Chin, gdzie walczy o wła: 
dzę z kapitałem japońskim. Nie protesto. 
wał on jednak przeciw caryzmnowi rosyj- 
skiemu ani przeciw uciemiężaniu Irlandji, 
nie żądał od kapitalistów angielskich od- 
dania kolonji. Kapitał amerykański wal: 
czy przeciw władzy sowietów wspólnie z 
Anglikami © posiadanie źródeł naftowych 
w Baku, o Turkiestan, jako źródło baweł- 
ny i Syberję, jako krainę bogatą w rudyl.. 

Jeśli w Europie zwycięży rewolucja 
socjalistyczna, wówczas kapitalizm amery- 
kański otoczy ją większą blokadą, niż 
otoczył Niemcy. Wiłson chce sprzedać 
robotników europejskich molochowi kapie 
tatu angielskiego. Głupiec tylko może 
przypuszczać, iż Angłja i Amerysa znie 
szczą swą wojenną flotęt 


W państwach związkowych 
Rzeszy. 


Sztutgart, 26 paźdz. 
W sprawie nowej orjentacji donos» 
„Wiirtem:bergischer Staatsanzeiger": 
Zwrot, który dokonał się w wewnętrze 
nej polityce Rzeszy nie pozostanie bez 
wpływu na poszczególne jej państwa. 
Rząd (scil. wirtemberski — przyp. Red.) 
nawiązał już w tej Sprawie rokowania 
z partjami. 
Drezno, 26 paźdz. 
„Sächsische Staatsztg." donosi, iż 
ministrowie stanu—dr. Beck i v. Seide- 
witz wnieśli powtórnie prośbę o dymisją 
Król dymisję przyjął. 


Ma Syberji, 


„Centrat News” donoszą: 
Wojska brytańskie idą na Czernojat 


w Byberji zach, Japończycy obsadzili [e | 
kask. 
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Foch obraduje. 


Zurych, 26 peźdsiernika, 
Medjołański „Corriere dolia serra“ 
„a płaza z Paryża: 
ćzłonkowie rady wejennej 


w Wersalu zebrali się na narady w środą. 
Propozycję zawieszania broni otrsymały tego 
Anią wszystkie dowództwa wojskowe. 
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JELNE. 


Autentyczny tekst moty- 


Berlin, 26 października, 

Jak się dowiądujewy, teraz doręczony 
został rządowi Rzeszy rządowy tokat noty 
Wilsona, zakomunikowany przez Bzwajcarję, 
Zgadza się on ściśle i dosłownie z tekstem, 
zakomunikowanym przez Reutera. 

Jest przewidywaną odpowiedź na notę 
Wilsona, 


Napady w Warszawie. 


Warszawa, 26 października. 

„D. W. Z“ pisze pod tyt: „Zbrod- 
nicze napady: „W sobotę przed połud. 
kasjer firmy Orenstein i Koppel, wioząc 
dorożką do fabryki pieniądze na wy- 
płatę robotnikom. na rogu ul. Płockiej 
| Górczewskiej napadnięty został przez 
bandytów. Siedzący na koźle landsztur- 
;mista Józef fluber i polski urzędnik ka- 
|sowy zostali śmiertelnie ranieni. Bandy- 
ici pochwycili pieniędze i uciekli ulicą 
Górczewską. Obaj ranni przewiezieni 
zostali do szpitala św. Ducha, gdzie 
wkrótce zmarii. 


Krótko przed zamknięciem numeru o- 
trzymano następnie zawiadomienie, iż po 
południu w sobotę na Pradze, padł rów- 
nież ofiarą zamachu urzędnik policji, Ro- 
zumie się samo przez się, pisze „Di. War- 
schaner Ztg.“, żetć wydarzenia wywołują 
ze strony władz jaknajostrzejsze Środki 
zaradcze w celu zapewnienia porządku i 
bezpieczeństwa pubiicznego. Podobne a- 
kty terorystyczne muszą być tępione w 
interesie spokoju ludności, która niepo- 
winna podobnych aktów ukrywać lub 
przyczyniać się w jakikolwiek sposób do 
ukrywania przestępców, Na gruncie, na 
którym ma się tworzyć uporządkowane 
państwo, przedewszystkiem powiamo pa- 
nować bezpieczeństwa publiczne*, 


KRONIKA. 


—n— Zm 


> Rot” Konopnickiej ua indęksle, 


Jak donosi „Przegląd Wieczorny” ks. 
bskup Zdzitowiecki nie pozwolił śpiewać 
w kościele „Roty“ podczas święta narodo- 
wego, urządzonego w Włocławku na cześć 
orędzia Rady Regencyjnej, motywując 
swój zakaz niewłaściwością śpiewania tego 
hymnu w kościele, 


— Nagrody za twórczość drpomas 
tyczmą, 

Z powodu jubileuszu 25-lecia istnie- 
nia teatru krakowskiego im. Juljusza Sło- 
wackiego ogłoszono pódział nagród aka- 
femji za najwybitniejszą działalność dra- 
matyczną w minionym okresie, Komisja 
przyznała pierwszeństwo twórczości Wys» 
piańskiego, po niej zaś — Rydła, Oprócz 
tego przyznała dwie pierwsze nagrody 
Gabrjeli Zapolskiej i St, Przybyszewskie- 
mu po 3000 koron i dwie naprody po 
3000 koron Wł. Perzyńskiemu i Tadeuszo- 
vi Rittnerowi. Ufundowano również do- 
roczną nagrodę w sumie 2000 kor, za 
iajpopulasniejszą sztukę w danym sezo- 
die. 

— Bo okupacji swstrejackiej. 


Mlesakańcy  jenarał - gnberoatorstwa 
warszawskiego lub lubelskiego, posiadający 
paszporty austrjackie, obecnie w dalszym 
ciągu muszą uzyskiwać wizę nemiecką za 
przejazd, Od posiadających paszporty nie- 
mieckie wiza nie jest wymagana, gdyż uku- 
pent austrjacki zrzekł się prawa wirowania 
paszportów w rozporządzenia JM 87 z dnia 
16-go b, w. 

Ostatniemi czasy, g chwilą zniesienia 
przepustek wewnętrznych w okupacji nie- 
mieckiej, upadło dla posiadaczy paszportów 
niomieckich ostatnie ograniczenie, nutru- 

„dniające podróż do okupacji austrjackiej. 


— Policja na prowincji. 


Komisurze okręgów milicyjnych w War- 
szawie otrzymali polecenie niezwłocznego 
dostarczenia spisu Gnób, które będą mogły 
tsjąć stanowisko w policji na prowincji, 
Wskutek tego odbyło się zebranie komiga= 
rzy, na którem młożono listy kandydatów, 

Nowe kadry policji mają być skiero- 
wane przedewszystkiem tam na prowincję, 
gdzie bezpieczeństwo jest najbardziej za- 
grożone. 


— Szkoła żandarmecji polowej. 


Komiaja Wojskowa podaje do wiado= 
mości, że z dn. 10 listopada organizuje się 
sakot; żandarmerji polowej na następują 
cych zasadach; 1) do sekoły przyjmuje się 
tylko byłych wojskowych; 2) zgłoszenia do 
szkoły prsez G. U. Z; przed otwarciem 
szkoły zostają kandydaci odeslani do žan- 
darmerji polowej i w chwili otwarcia ezko- 
ły, zostają powołani z Ostrowia. 

Warunki przyjgełia: a) silna budowa 
ciało, b) wzrost nie poniżej 160 Mo 
c) zoajęmiość czytanie, pisania i rachunków, 
d) nieskazjtelna przeszłość, stwierdzona po- 
świądezeniem, e) poddaństwo polskie, 


— Fabryka protez. 


Komisja wojskowa wynajęła od paan 
Rsnera kompleks fabryczny przy ul. Stalo- 
wej N 47, który będzie obrócony na fabry- 
kę protez (sztucznych kończyn) dla inwali- 
dów, Całkowitą obeł.gą w niej będą sta- 
mowili iawalidzi, Kierownikiem będzie 
sużny fachowiea dr. Reklewski, Komisja 
wynajęła przy tej samej ulicy, pod Ni 46 
imiescai dla inwalidów, którzy będą praco- 

ij w tsjże fabryce. 


— Mowa dyrekcja, : 

Towarzystwo Teatralne powierzyło z 
dniem 10 listopada r. b. dyrekcję Teatru 
Polskiego w Łodzi p. Fr. Rychłowskiemu, 
b. dyrektorowi Zjednoczonego teatru w 
Warszawie a ostatnio dyrektorowi teatru 
Połskiego w Kijowie, 

P. Rychłowski bawi obecnie w War- 
szawie, celem pozyskania nowych sił dla 
ulepszenia zespołu artystycznego i w nad- 
chodzący poniedziałek zjeźóża na stałe do 
Łodzi. 

Na pierwszy spektaki przewidzianem 
jest wznowienie pięknego poetyckiego u- 
tworu Żuławskiego „Eros i Psyche*. 

— Zjawiska Blaterjalizacji Medjue 
mistycznych 

Któż za pośrednictwem ekierki lub sto- 
lika mie rozmawiał g duchami swoich 
przodków ? Ileż osób zwłaszcza w dzisiej» 
szych czasach nie uczęszczało na £ zw, 
seansy spirytystyczne, Zabawka ta na po- 
zór niewinba, jest w gruncie rzeczy niesły» 
chanie niebezpie: zuw, prowadzi bowiem lu- 
dzi słabszych nerwowo de lLałucynacji. 

Świadomość tego zawdzięczamy staras 
niom uczonych badaczy, którsy dzięki roz- 
wojowi nauki doświadcaałaej zdołali „dus 
chy* odfolografować, zbadać substancją 
a której się ta zjawy formnjąa—słowem ga- 
bawę w „dreszczyki* zamienili na poważny 
dział badań materjalizaeji madjumiatycz- 
nych. 

W  Momachjum  Mehrenck — Notriny, 
w Warszawie Lebiedziński, zgromadzili po 
tężny materjał dowodowy, który przedstawi 
w Lodsi w niedzielę, dnia 27 b. m. w Sali 
koncertowej przy ul. Dzielnej Andrzej Nie- 
mojewski,  deinonstrująe 85  przezroczy 
„siaw* ludzi żywych i umarłych, wśród 
których odróżnimy podobizny wybitnych po- 
lityków jak mp. prezydenta Wilaona | Poin» 
cmé ro, 

Oderyt ton w Warazawie zapełnił czte» 
rokrotnie Bslą Stow. Techeików po brzegi, 

Bilety wcześniej nabywać można 
w lubie Handi, Bank, Przemysłowej przy 
ul. Piotrkowskiej 80. 


— Sprawy robotnicze. 


W związka z projektowanym w dn. 
17 lisiopada zjazdem w Warszawie dełe- 
gatów Stow. robotniczych odbyło się 
wczoraj zebranie zarządu Stow. rob. chrz. 
łącznie z zarządem oddziału zgierskiego 
przy udzisle sekretarza generalnego w 
Królestwie ks, Zygmunta Kaczyśskiego, 


— Zagowki, 

liczba zagoaków, wydzierźawionych 
przez Komitet w dnia 1 paźdsiernika wy- 
nosiła 4601, obszaru 443 mórg 211 prętów. 

Koszty dzierżawy  gtunowiły sumę 
2798 mk, zaś ziemuiaków do sadzenia 
26027 mk, 


— Jak zaradzió „hiszpance”*? 


Prof. Oskar Loew z Monachjuin jest 
przekonany, że rozpowszechaienie się tak 
zwanej choroby hiszpańskiej spowodowa- 
ne jest brakiem wapnia w pożywieniu. 
Mleka i sera, najbogatszego w wapień 
pożywienia, niema, warzyw mało, żiemnia- 
ki nie zawierają nic prawie wapnia. Loew 
zaleca zażywanie codzień wapnia i to w 
następujący sposób: Zekunić w aptece 
krystaliczny chlorek wapniowy (calium 
chloratum Ca CL), rozpuścić go w wodzie 
(w stosunku 16 gramów na litr, albo 
12 gramów na 3/4 litr, butelkę) i zażywać 
z tego przy każdym pożywieniu 2 pełne 
łyżki stołowe, dzieciom dawać po jednej. 
A więc nie przed śniadaniem, obiadem, 
więczerzą, ale przy jedzeniu, a można 
również chlorek wapniowy domieszać do 


zupy, kawy i t. p. W ten sposób dosta» 
nie się do organizmu dziennie 1 gr. wap- 
niz, co umożliwi białyna ciałkom krwi 
odporność wobec bakterji, 


2 Muzeum Nauki I Sztuki, 


Towarzystwo Muzeum Nauki i Sztuki 
założone zostało w r. 1911. Założycielami 
Towarzystwa byli pp. pastor Gundlach, 
dr. L. Przedborski, dr. M, Kaufman, adw. 
T. Kamieński, dr. S. Skalski, inż. Nakiel- 
ski, inż. Stankiewicz, dr. Sierliag i ma- 
gister Głuchowski. 

Zadaniem Towarzystwa jest popula- 
ryzowanie poglądowe wszystkich gałęzi 


nauki i sztuki za pomocą okazów, dzieł 
sztuki, kopji; modeli, tablic, ekspona= 
tów i t. p. 


Obecny Zarząd Towarzystwa stano- 
wią: 

Zarząd administracyjny: pp. Tadeusz 
Kamieński — prezes, dr. S. Sterling-Oku- 
niewski — vice prezes, dyr. H, Neumark 
— skarbnik, dr. Bolkowska i prof, Pias- 
kowski gospodarze, Jan Haneman 
— stkretarz, 

Cz'onkowie Zarządu: pp.magister Glu- 
chowski, Magister Tugendhold, dr. Skal- 
ski, dr. Maybaum, dr, Sznajder i dyr. 
Stankiewicz, 

Komisja Rewizyjna: pp. prot. Adamo- 
wicz, dyr. Krol, prof. Pogorzelski. 

Muzeum meści się obecnie przy ul. 
Piotrkowskiej Ne 91 i otwarte jest codzien- 
nie nie wylączając Świąt od godziny 4-ej 
do 7-ej po poł. 

Kustoszem Muzeum jest p. prof. Bi- 
skupski z Pabjanic. 

Muzem posiada kilka tysięcy ekspo- 
natów umieszczonych vw obszernych czte» 
rech salach, znajdujących się na I, II, IMI 
i IV piętr. 

Muzeum zawiera następujące działy: 

L Dział hjstoryczno-etnograliczny zá- 
wiera wykopaliska, pamiątki historyczne, 
księgi i manuskrypty stare. ozdoby i stro- 
je tegoczesne i dawne różnych ludów. 
Numizmatyka, 

I. Dział przyrodniczy zawiera: 

a) przyrodę doświadczalną, przyrządy 
do doświadczeń z fizyki (mechanika, ciepio, 
światło i elektryczność, 

b) zwierzęta wypchane oraz prebara= 
ty pokazujące budowę i rozwój najważ- 
niejszych gatunków zwierzęcych. 

c) minerały oraz zwierzęta i rośliny 
kopalne, 

d) tablice wykazujące wpływ alkoto- 
lu na organizm ludzki, 

LI. Zawiera eksponaty wykazujące 
przebieg gruźlicy ne organizmie ludzkim. 

(Dział tęn jest własnością Towarzy- 
stwa Przeciwgruźliczego w Łodzi). 

Frekwencja dotychczasowa osób zwie- 
dzająca Muzeum następująca: r. 1911 
— 5553, r. 1912 — 4728, r. 1913—7806, 
r. 1914 — 6182, r. 1915 — 1523, r, 1916 
— 3557, r. 1917 — 3605, r. 1918—7385. 

Przez czas swego istniena Muzeum 
urządziło wystawy: einomologiczną, szty- 
chów i plakatów malarzy łódzkich. 

Towarzystwo Muzeum Naaki i Sziuki 
liczyło w r. 1914 (przed wojną) ok. 400 


3. 


czioaków,obecnie zaś wskutek powszechnego 
zastoju wywiązuje się ze składek Członkow 
skich zaledwie mniejsza część. 

Muzeum dotychczas z żadnych zapo- 
móg nie korzystało, dopiero w ostatnich 
miesiącach otrzymało subsydjum z Magi- 
stratu. 

Bilety wejścia do Muzotm oznaczone 
na 20 fen, dła dorosłych i 10 fen. dla 
uczącej sie młodzieży i dzieci, 

Zarząd Towarzystwa uwzględnia po- 
dania szkół ludowych, ochron, związków 
robotniczych o zredukowanie lub zupełne 
zwolnienie z opłaty za bilety wejściowe 
do Muzeum, lub o zmianę godzin otwar= 
cia lokalu. 

Objaśnień eksponatów udziela się na 
miejscu, eksperymenty zaś w dziale fizycz= 
nym wykonywane są przez zwiedzających 
pod kierunkiem kustosza Muzeum prof. 
Biskupskiego. 

Posiedzenia Zarządu odbywają się 
w lokalu Mszeum ul. Piotrkowska 9l. 


1 sudu, 


Król. Polski $ąd Okręgowy rozwažżił spra 
wę Mordki Kleinmana, oskarżonego 0 fałszywą 
denuncjację ($ 157 kod. karn,). Dnia 18 kwietnia 
r.b, piekarz Mordka Kleinmau, zamieszkały przy 
ulicy Pańskiej M 36, przesłuchany w biurze 
policyjnem zeznał, że kontrołerowi Antoniemy 
Sledzińskiemu który z ramienia Magistratu miał 
dozór nad wypiekiem pieczywa, dwal łapówki 
w gatówos i w naturze (pieczywo). 

Skutkiem tego doniesienia wdrożona zosta” 
ły przeciwko Śledzińskiemu dochodzenie e bia: 
nie łapówek, zakończone zupełnym zwolnie= 
niem Sledziń kiego wobec bezpodstawności o+ 
skarżenia, wniesionego przez K, 

W toku dochodzeń przeciwko Śledzińskie: 
mu Kleinman, skonfr utowany z Sledzińskim, 
cofaął swoje pierwctn= oskarżenie o branie łas 
pówek w gotówce, podtrzymując jedynie oskare 
żenie o brenie drobaych łapówek w naturze 
pod postacią pieczywa, za które B. nie płacił 
Stawiony przed sąd oskarżony, potwierdził akt 
oskarżenie. 

Zawerwane w charakterze świadków, słu- 
łąca i córka K, zeznały iż 8, brał towary i nie 
płacił, a jeżeli płacił to drobnostki, 


Bąd po naradzie uniewinnił Kleinmana, 


Z Brzezin. 


Zrzeszenie nauczycielstwa, W nies 
dzielą w lokalu szkoły przy ulicy Kolasgz= 
kowskiej odbyło się zebranie około 100 a= 
sób nauczycielstwa pow. brzesńskiego Cue 
lem jego zjednoczenia, 

Zogsił p. Skarbek z Bratoszewie. U» 
tworzono koła nanzzycielskie w Głownie, 
Strykowie, Bądkowie, Kolnsykach, Liplaach, 
Ujeździe, Białej i Mrodze Dolnej. Zarząd : 
główny rezydować będzie w Brsezinach,, 
Miesięcznia skłsdkę ustalono na 1 m, 25 fsi 

Do zarządu weszli pp, Skarbek z Bras; 
toszowie przew. J. Mróz z Brzezin, Mare, 
kiewicz z Będkowa i Maliszewska z Brag- 
zin sekretarze, 

Jako dslegatów ma zjazd 1 Katopada. 
do Warszawy wybrano p, Mroza i panuę 
Wojdę. 


bwieszczenie. 


Termin dla przyjmowania zapisów na 
9. pożyczkę wojenną zostal przedlu- 


Żony o 14 dni,tj, do6 listopada włącznie 


Berlin, w październiku 1918. 


Dyrekcja Banku Rzeszy 


Havenstein 


v. Grimm. 


N Z Płocka. 


Qdezwa niemieokiego gubernatora 
w Ptooku. 


POLACY! 


Wolna, niepodległa Polska została 
Wam obiecana, opuszczenie kraju przez 
nasze wojska i stworzenie rządu i sejmu 
aa podstawie ogólnych wyborów w maj- 
bliższym czasie zapewnione. 

Na te spełnienie wszystkich Waszych 
pragnień narodowych, odpowiada część 
ludności, której wszelki porządek, obo ęte 
"ie czy polskiego, czy obcego pochodze- 

„mia, fest wstrętny, napadami zbójeckimi 
tia nasze wojska i naszych urzędników i 
'próbą zniszczenia urządzeń komunikacyj- 
mych. Samo przez się rozumie, że użyję 
przeciwko temu najsurowszych Środków, a 
"miejscowości, które nieznaczną zresztą 
{ość tych rabusiów i duchów niepokoju u 
ziebie cierpią, same sobie będą musiały 
Qrzypiseć zniszczenie rozkwitającego do- 
orobytu, 

Baczcie, by nowa walka nie wybuchła, 
aby z winy kilku podszczuwaczy Wasz 
piękny kraj nie został zamieniony w ku- 
PE gruzów. 

Gubernator wojskowy 
Frin vw Wangenheim 


General-major. 


Rowe rerporządzenie, 

Dnia 23 b. m. ukazało się na uli- 

g-* Płocka rozporządzenie, wydane 

, -sca gub. woj. Frhr. v. Wangenheima, 

izwiadamiające, że wskutek zamaćhu 

morderczego, dokonanego na urzędnika 

niemieckiego wzbroniony jest wszelki 

ruch osobowy i kołowy od godz. 6 wiecz. 
do godz. © rano. 

Wszelkie przedstawienia w teatrach 
_„fkinematograiach, jak również koncerty 
zakazane są w powyższych godzinach. 

Przepustki nocne wydaje komen- 
dantura miejscowa lub policja urzędu 
powiatowego. 

W razie ujęcia srrawcy zamachu, 
rozporządzenie powyższe zostanie znie- 
isione, w przeciwnym razie obowiązywać 
bsdzie tymczasowo de poniedziałku, dn. 
28 b. m. do godz, 6 rano. 


Egzaminy dla uczniów aptekar- 
skich. Ostatnie egzaminy drogistów i 
uczniów aptekarskich w Warszawie wyka- 
zały, że większość tychże posiada zbyt 
maie wykształcenie, nieodpowiednie ich 
zawodowi. Wobec tego Szef Administra- 
cji, w porozumieniu z Ministerstwem Zdro- 
wia, zarządził, aby od 1 listopada r. b. 
wszyscy kandydaci na drogistów przed 
rozpoczęciem praktyki przedstawili odnoś- 
nemu lekarzowi powiatowemu świadectwa 
z ukończenia conajmniej 4-ch klas śred- 
niego zakładu naukowego, oraz ze złoże” 
nia specjalnego egzaminu z łaciny. 


Z Lublina. 


Rozporządzenie o robieniu użytku 
z broni, 

C. K. gen. gub, wojskowe w Lublinie 
wydało co do użytku bronią następujące 
rozporządzenie: 

Organy bezpieczeństwa mają na- 
tychmiast bezwzgłędnie zrobić użytek 
z broni palnej przeciw osobom podej- 
rzanym, co do których zachodzi uzasad- 
nione przypuszczenie, że broń posiadają, 
a to w wypadku, jeżeli osoby te na 
wezwanie „ręce do góry“ (Häade hoch) 
rozkazowi temu nie uczynią zadośc. 

Tym rozporządzeniem znosi się 
wszystkie dotychczas wydane przepisy, 
dotyczące użycia broni palnej z wyjąt- 
kiem § 22 Organizacyjnych postanowień 
dla c. i k. żandarmerji polowej c. i k. 
Gen. Gub. Wojsk. 


Co zdziałały tanki. 


W jednym z ostatnich numerów pa- 
ryskiego „Matin'a* znajdujemy  historje 


rozwoju tanków, czyli, jak je obecnie Fran- | JOSESO 


cuzi nazywają, wozów szturmowych. 

Potężna ta i nowoczesna broń, która 
oddaje podczas zwycięskiej kontrofensywy 
koalicji tak olbrzymie usługi, znaza jest 
od roku 1915-go i wprowadzona w życie, 
pomimo niezl:czonych trudności, w ciągu 
lat 1916-go i 1917-go. 

W r. 1917-:ym pojawiły się dwa typy 
tanków średniej wielkości na polach bitwy: 


GASE rA- 09DcZ.KA- 


13 ton, 


zaopatrzony 
w krótką armate 75 miliraetrową i dwie 
mitraljezy; „Saint-Chamond*, wagi 23 ton, 
z armatą zwykłą 75 mm. i czterema mi- 
traljezami, 

Charakterystyczną cechą tanków jest 
podwójne opancerzenie, które zabezpiecza 


„Schneider“, wagi 


załogę ich od przebicia rrzez kule i od- 
łamków szrapnelów; posuwają się one na- 
przód za pomocą ruchomych Szyn. 

Jest to zresztą sposób nie nowy, uży= 
wany od jakichś lat dziesięciu przy ma- 
szynach rolniczych w Algierze iw Am- 
ryce. 

Fakt, że te szyny ruchome przylegają 
do ziemi na wielkiej powierzchni, pozwała 
tankom wspinać się na zbocza pochyłe, 

Jednocześnie i Auglicy budowali tan- 
ki, które okazały sie potężniejszymi, niż 
francuskie, lecz ustępowały im pod wzgła- 
dem łatwości transportu koleją żełazną 
Oraz poręczności. 

16 kwietnia 1917-go r. tanki typu 
„Schneider* wzięły udział w ofensywie po- 
między Reims a Ajsn'q, 

Pomimo, iż generał, naczelny dowód- 
ca, winszował powodzenia wozom  sztur- 
mowym, pomimo iż wszędzie, gdzie były 
one użyte, piechota posunęła się o wiele 
dalej, niż na iniych punktach, rezultaty 
osiągnięte nie byly jeszcze zadawałniające. 
Straty wydawały się dość znaczne, wśród 
wojska i publiczności poczęły krążyć po- 
głoski, że wozy szturmowe płoną, jak po- 
chodnie przy najsłabszym poniesioaym 
uderzeniu, że ludzie, którzy tworzą ich 
załogę, są przeznaczeni na zagładę bez 
żadnej korzyści dla piechoty i t. d. 

Nowa broń była niemal zdyskredyto- 
wana, 

Dwie operacje: ataki pod Lesfavx 
8 maja 1917-go roku i bitwa pod Mal- 


EEN 


maison 23 października tegoż roku wpiye 
nęły na zmianę opinji, o tankach. Bitwy 
roku 1918-go dokonały reszty. 

Tymczasem zbudowano nowy model 
wozów szturmowych, wagi 6 ton mnie» 
szy, bardziej ruchomy, zaopatrzony bądź 
w armatę 87-mio milimetrową, bądź w 
mitraljezę; był to opancerzony piechur, 
wysuwający się na czoło piechoty, aby 
znieść przeszkody, w miarę jak się poja- 
wiają. 

W maju 1918 roku, skoro wozy śred- 
nich rozmiarów podtrzymywały z powo- 
dzeniem piechotę przeciwko ofensywie 
niemieckiej, wprowadzono w użycie pier- 
wsze wozy lekkie. 

27 maja po raz pierwszy wozy tego 
typu broniły lasu Villers-Cotterets, Od 
31-go maja do 15 czerwca w dwudziestu - 
przeszło koutratakach, w  najriepomyśl- 
niejszych nawet warunkach, wozy te Dio- 
rą udział, uwieńczony powodzeniem. Za- 
ledwie przybyły na pole bitwy, dokonały 
szarży w wąwozach Ploisy i Chazelle, od- 
pierając energicznie ataki nieprzyjacielskie, 
W Corcy, na folwacku Vertefenille, w Fa- 
veroiles; w Coenores i Vaisery, w Troes« 
ne, wozy szturmowe ukazują Się na Zae 
grożonych punktach i nie dają Niemcom 
dostępu do lasu. 

(dok. nast 


idei ok E EA EEEE EEE 
Salon firtystyczny 


H. F. Kunerta i S-ki 


Zawadzka i, 


poleca: OBRAZY, RAMY, 
MEDALE PAMIĄTKOWE. 


DIET CI 


P V iadaaa * | 


Szkółki Żbikowskie FEE 


Kantor w Warszawie Al. Jerozolimskie 59 


wfirme BR A CIA HOSER 


polecają duże zapasy I bogaty dobór drzew i krzewów owocowych i ozdobnych, 


Szkółki wolne od mszycy, 


TRY 


SE RESSE = 
Towarz. Akcyjne 


w Łodzi, ul. Srednia No 34. 


WKajwiększy Browar w miejscu, 
Fabrykacja chemicznie czystego płynnego kwasu 
ozjłanego w cylindrach stalowych po 20 i IO kilo 
poleca powszechnie uznane, pierwszorzędne: 
PILZENSKIE 
BAWARSKIE 
MONACHIJSKIE 


PIWA 


1631009107 


DOLE 


BROWARU PAROWEGO 


SStów K. ANSTADTA 


powrócił. 


od 4—8 wiecz. 


SPR A 
; Dr, H, Rożaner -|i t peisoptme sEussne: 


Choroby skórne i wenerycz- 
me; przyjmuje od 8 do 12 rano i 


Dzielna A£ 9. 


Dr. S. Lewkowicz 


choroby skórne, weneryczne 
i niemoc płciowa, 
Konstantynowska M i2. 


Oferty na żądanie, 2. bk 2 


Księgarnia Gebettinera i Wolfa 


nauki Języków Obcych w Szkole 
i Qomu bezpłatnie, bo bez nam 


czycieła, z obijaśnieniem mo 
klwczem, pod tyt. SEN 
33 amouczek 

S3 Połsko = Niemiecki kur 


= wstępny (Elememtarz) po fen 
20, 50 imk. 1, 21— kurs I-y mk, 
ob. 5; kurs Il-gi mk. 7; — Ruako— 
5) Kiemiecki pot 2050, mk. 1, 4 
Z WG- Polsko—Francuski ktirs 
fa l-ssy mk. 5— kurs jl-gi mk. 1Q 
zi” *koońngielski te l-szy 
ARAT .., «ur Il-gi mk, 5; —Pols 
5 kar uski kurs I-szy mk 5. kuszy 
Il-gi mk. 6. autora (Reussnera) AdtesZło= 


Przyjmuje: ta 6 w Warszawie. 
Panów Panie 
od 9—1 i6—8, od godz. 5—6. 
| Resztki 
Specjalista 74 8 


na ubrania, palta damskie, męskie i dzier 
cime. Sztuczki na kamizelkł i resztki na 


Uprasza się przy kupnie© zwrócenie uwagi na etykiety i korki stemplowane i źąda- 
+ nie dostawy z browaru Akcyjnego przy ulicy Średniej M 34, 
IU 


RILLE AINN ER DWF 


Di CY TEE 


L RE PEN AAN 


5 TOPE YZ RZ PORY 
Wini PEER ata TE TRZATCM FEG SAKE 
AT SEK Aea AEEA TEAST 


Kantor Wymiany Pieniędzy $ 


JANA HANEMANA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Î2, 


kupuję i sprzedaję RUBLE | 
po kursie giełdowym. 
Losy loterji na stałe i „dniówki”, 


z blachy cynkowej 


w dobrym stanie, do sprze- 
dania. Wiadomość w adm. 
„Gazety Łódzkiej*. 


Dyrekcja Koncertów Alfreda Straucha. 


ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA. 
SALA KONCERTOWA SALA KONCERTOWA. 
Poniedziałek, dnia 28 października o godz. 8 m. 15 w eczorem 
4-ty Wielki Koncert Symfoniczny 
SOLISTA 


Józef Schwarz 


Pianista-wirtuoz: 

Dyrygent Bronisław Szulc, 
W programie; C, Franck—Bymfonja d-moll (pierwszy raz) Grieg—Kon- 
À cert a-moll, Mássenet— Uwertura do op. „Król Lahowy”. 
Bilety u Areda Straucha, Dzielna 12, 
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A 
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Ki 
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EAR SE 


Dr. L. Prybulski 


choroby skórne, włosów, we- 
nerja i niemoc płciowa, 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 9—2 i 4—8, Panie 5—6. 


a 


Pierwsza 


-eiciia eminet 


chorób zębów i jamy ustnej 
Sienkiewicza M 83, 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 

Leczeniehomeopatyczne. Od 10—5. 


Ją niemieckiego 


udziela wykształcony niemiec. 
Oferty pod „Niemjec* w Adm, 
„Gazety Łódzkiej.* 


spodnie, burki, sukno na kożuszki, suknie, 

bluzki, fartuchy gotowe halki zimos 

we i chuski, majleniej się kupuje, 

Piotrkowska Ne 34, front, -gie pięt: 
ro mieszk, 3. 


Dałoszenia drome, 


MUDCAT EEE WY TZ ROT AT TĄ, 


bezpłatnie bo bez nauczyciele 


nauczy się każdy sam 
łatwo prędko, gruntownie na Samouczkąch, 
Reussnera po angielsku, francusku, nie 
miecku, rosyjsku. Adres autora Złota 6 
Warszawa. Cennik bezpłatnie. 


Do Sprzedatia Sonenn 


| 


Gebethnera ł 
Wollfa oraz zakład fryzjerski Kątna 3% 34 
l piętro, Kwistkowski, 
rożne, pissing, Kasę Ogniolrwa 
Meble sprzedam tanio, Piotrkowske 
m. « 
z pfaktyką poszu 


Ochromiarka depod wę 
jazd. Oferty w Adm. „G, Ł. 

a tlegancko kostjumy od marek. 
Szyję 35, palta 20, sukale 10, Kras 
wiec damski Rudzki. Piotrkowska M H 
Na zamówienie fasony papierowe, 

asi grurniownie obzuajmion 
Technik, z wykonywaniem SZĄCH4 
ków ubezpieczeniowych budówii, potrzeb 


Resztki 


Piotrkowskiej. 


` 


Redaktor wydawca Jan Grodek. 


Cegielniana 


Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijentelę, że skład 
mój różnych RESZTEK wełn. i bawełn. na męskie i damskie 
ubrania i na palta, balowych i żałobnyca towarów, a także tryka- 
taży, chustek i inn ch towarów, który przez 8 miesięcy był zamknię- 
ty, jest znowu czynny. Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od 


JAAN ZE 
40 rolurrma 


Uwaga: Ceny stałe: 


Do. odstąpienia 


zaraz 5 pokoi z kuchnią, kom- 
fort z wszelkiemi wygodami, 
elektrycz. i gaz, na II piętrze, 
iront na lewo ul. Wólczańe 

ska RR 140. Ra, 


BRHLABD; 


Tylko mone korki 


prawdziwe sortowane, jak przed wybuchem 
wojny, dla wszel iego użytku, 
korkowe i odpadki etc, sprzedaję w mojej 
starej renomowanej fabryce korków ulica 
Srednia 8 (dawniej Srednia 2). 


ny zaraz. Łódź Juljusza 37 m. 7 
"dia Gael Specjalny -kra 
Ważne wiec damski powrócił do Ło- 
dzi i mieszka przy ul. Sienkiewicza M 13 
froat, | piętro. Z powodu kryzysu przyj- 
muje wszelkie obstalunki za bezcen, 
JE pietrzax ul Kamienna l5, zgubił 
pasz wydany w Chojnach i ksią- 
ećzwę tymacyjsą na chleb, dla 5 osób. 


Drzewo 


W tłoczni Jana Grodka, Łódź, Przejazd 8, 


